
^ N r . 1 6 0 .  (poranny) Lwów. Piątek, 5 kwietnia 1901. Rok VI.

OGŁOSZENIA:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 20 h.t nadesłane wiersz gar­
mondem 80 h., małe ogłoszenia za 

wyraz 6 h.f najmniej 60 h.
Osobista korespondencya po 10 L od słowa.

Numer pojedynczy:
We Lwowie . . 6 h.
na prowincyi . . 8  h.

Adres: „Słowo Polskie” 
Lwów, ul. Chorążczyzay 1. 17.

IlSU H CO SI 541.

PRERDHERATA WYROSI:
we Lw o w ie :

miesięcznie 2 korony, za d w urazo­
wą dost. do domu dopłaca się 6 0  U,

na p re w in c y i: 
rocznie 261 40 li. 12 kiotną wjs. 32i. —Ł
iwami. 6 , 60.  * , 8 , — ,
mlesicc". 2 „ 20 , * 2 „ 70 „

W Nlemozeoh: miesięcznie . #  kor. 
W innych krajaob 9 . 6  ,

Eaftla zmiana adresu 10 tu wychodzi S razy dziennie.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 5 hwietnia.

Koło polsk ie.
W iedeń. Koło polskie ma zebrać się d. 18 

b. m. a to w tym celu, by ponownie wziąć pod 
pod obrady kwestyę upaństwowienia giinnazyum pol­
skiego w Cieszynie.

K lub czeski,
F r a g a .  Wczoraj przedpołudniem odbyła się 

konferencya komitetu wykonawczego czeskich posłów 
do Sejmu i do Rady państwa, w której uczestniczył 
także prezes klubu czeskiego dr. Pacak. Wieczorem 
odbyło się wczoraj plenarne posiedzenie klubu cze­
skiego dla narad nad sytuacyą polityczną.

P raga . Komitet wykonawczy narodowo po­
stępowego stronnictwa odbył wczoraj pod przewodni­
ctwem swego prezesa Skardy posiedzenie, o którem 
wydano następujący komunikat: „Obecni pp. Błażek, 
Bodlik, Brzorad, Celakoysky, Władysław Dworzak, 
Engel, Forzt, Prokop Gregr, Henryk Gregr, Herold, 
Koenig, Pacak, Placek, Podlipny, Schwarz, Sileny.

Usprawiedliwili swoją nieobecność p p .: Anyż, 
Kaftan, Kaizl, Kramarz, Stransky, Yyhodil i Żaczek. 
Prezes klubu czeskiego Pacak zdał sprawę z upły- 
nionej właśnie sesyi parlamentarnej. Na, podstawie 
referatu rozwinęła się dyskusya, w której zabierali 
głos w kierunku formalnym pp. Pacak, Engel, Forzt, 
Celakoysky i Gregr a w rzeczowym Pacak, Placek, 
Herold, Sileny, Engel, Gregr, Brzorad, Prokop Gregr, 
Koenig. Dyskusya z powodu obszernych rozmiarów 
i późnej pory została przerwana i dalszy jej ciąg 
odbędzie się po świętach. Posiedzenie trwało od godz. 
10 przed południem do l/24 popołudniu".

P raga . Na wczorajszem posiedzeniu wykona­
wczego komitetu Młodoczechów zdawał p. Pacak 
sprawę z ubiegłej sesyi parlamentarnej. Zaznaczył 
on, że o koncesyach poczynionych Młodoczechom nic 
mówić nie może, wiąże go bowiem tajemnica klubo­
wa. Wyrozumieć z jogo słów można było tyle je ­
dynie, że idzie tu o koncesye ekonomiczne.

W dyskusyi brali udział prawie wszyscy człon­
kowie komitetu. Podniesiono, że dotąd nie ma po­
rodu zrywać z polityką wolnej ręki.

Tylko posłowie Gregr i Forzt przemawiali 
przeciwko dotychczasowej taktyce.

Prawie wszyscy mówcy obstawali przy tem, że 
obstrukcyę porzucić wypada chyba w ostatecznym 
razie.

P raga . Wczoraj wieczorem zebrał się Klub 
młodoczeski na zebranie, na którem omawiano sy- 
tuacyę pplityczną. P. Pacak wystąpił przeciwko po­
lityce katastrof, a bronił natomiast polityki etapowej, 
wychodząc z założenia, że i obecnie ekonomiczne 
wzmocnienie ludu mieć przedewszystkiem należy na 
oku. Forzt zwalczał te poglądy. Natomiast Engel, 
Brzorad i Horzica bronili dotychczasowej taktyki.

Wreszcie uchwalono rezolucyę, wyrażającą za­
ufanie posłom młodoczeskim w parlamencie.

Zam ach na  cara .
W iedeń. Neue Preie Presse notując pogłoskę, 

jaka się już via Londyn dostała o nieudałym zama­
chu na cara, zapewnia, że w wiedeńskich sferach 
kompetentnych i w Berlinie nic o żadnym zamachu 
nie wiadomo.

A w an tu rn ik .
W iedeń. Wczoraj stanął przed sądem znany 

we Wiedniu awanturnik Jan Ilnicki. Odpowiadał ou 
przed sądem za oszustwo.

Jan  Ilnicki, który twierdził, iż jest wygnany 
z Rosyi za przestępstwa polityczne i że Rosya ma­
jątek jego skonfiskowała, wyłudził od pewnej damy 
kilkaset złr. Dama owa nie chciała już nic więcej
0 Unickim słyszeć, by nie narazić się na dalsze 
straty i wyjechała do Nicei. Ilnicki podążył za nią
1 tutaj i do Monte Carlo.

Opuszczając to ostatnie miejsce, dał Ilnicki 
owej damie do przechowania torbę podróżną, pro­
sząc, aby mu ją  oddała w Wiedniu. Dama otwo­
rzywszy torbę przy Unickim stwierdziła, że we­
wnątrz znajduje się 120 złr.

Po powrocie do Wiedna Ilnicki zażądał od 
owej damy zwrotu 7000 fr., które rzekomo znajdo­
wały się w torbie.

Sprawa przyszła przed sąd i Ilnicki skazany 
został na 10 miesięcy ciężkiego więzienia za oszu­
stwo.

W ykolejenie.
Stanisław ów . Na linii Kopeczyńce—Chorost- 

ków przerwał się wczoraj pociąg mieszany nr. 8462, 
przyczem wykoleił się jeden wóz, nieobsadzony po­
dróżnymi. Z ludzi nikt nie odniósł uszkodzenia.

Z powodu wykolejenia wozu pociąg mieszany 
nr. 3461, idący w przeciwnym kierunku, spóźnił się 
o 3 godz. 42 m.

Zasiew y,
B udapeszt. Ozimina przezimowała częścią 

wystarczająco dobrze, w niektórych miejscach bar­
dzo dobrze ; gdzieniegdzie wymarzła. Zasiewy wio­
senne (jare) zaczynają kiełkować. Marcowy mróz 
wyrządził tu i ówdzie szkody na pewnych przestrze­
niach. W wielu miejscowościach daje się czuć brak 
paszy.

B a ló w  i  Z an ardelli.
R z y m . Niektóre dzienniki twierdzą, że mię­

dzy Zanardellim i Biilowem przyjdzie jeszcze raz 
do spotkania w czasie pobytu tegoż ostatniego we 
Włoszech.

Tołstoj,
P e te r s b u rg .  Mieszkańcy Kijowa wystosowali

do Tołstoja następujący telegram:
„Przesyłamy największemu i najszlachetniejsze­

mu pisarzowi naszego narodu wyrazy szczerej radości 
z okazyi jego wyzdrowienia. Spodziewamy się, że 
pan pożyjesz jeszcze długie lata dla dobra cierpiącej 
ludzkości, by swoje szlachetne życie i nadal poświęcać 
wysokim ideom prawdy i wolności".

U rdzó/ia R osya.
P aryż. Prasa żywo komentuje rozkaz udzie­

lony admirałowi Diii lewowi, aby z okrętami rosyj­
skimi wyjechał z Tulonu, nie czekając przybycia 
prezydenta Loubeta. Dzienniki nacyonalistyczne wi­
dzą w tem dowód, że stosunek Francyi do Rosyi jest 
zachwiany i że rząd rosyjski dał Francyi do zrozu­
mienia, iż nie pochwala jej zbliżenia się do Włoch.

T ró jp rzy  m ierze.
P aryż. Temps w artykule naczelnym omawia 

stosunek Włoch do trójprzymierza i twierdzi, że 
znaczącym jest sam fakt, iż trójprzyrnierze zależy 
od odnowienia traktatów handlowych. Nie jest ono 
już, jak dawniej, punktem wyjścia polityki świa­
towej.

W aldeck-Rousseau.
P a r y ż .  Prezydent ministrów Waldeck-Róus- 

seau przepędził noc bardzo źle. Nad ranem lekarze 
stwierdzili obrzęk krtani, utrudniający oddech i 
uznali bezzwłoczną operacyę jako bezwarunkowo ko­
nieczną. Operacyę wykonano o godz. 9 przedpołud. 
W południe stan prez. ministrów był zadowalniający. 
Chory nie miał gorączki.

P aryż. Podług wczoraj popołudniu wydanego 
biuletynu, nie jest stan zdrowia Waldecka Rousseau 
niepokojącym.

F erm ent w  H iszpan ii.
M adryt. W Granadzie zakazano procesyj, 

które się zwykle tam odbywają w wielkim tygodniu. 
Także w Madrycie i Barcelonie wydane być mają 
takie zakazy.

Strejki.
Genua. Między robotnikami a pracodawcami 

przyszło do porozumienia. Strejk jest już ukończony.
Tours. Słudzy tramwajowi strejkują od wczo­

raj rana.

W ieści z  po łu dn iow ej A fryk i,
Londyn. Lord Kitchener ina być w najbliż­

szym czasie odwołany z placu wojny w Afryce po­
łudniowej.

H aga. Prezydent Kruger wystosował do rzą­
du portugalskiego notę, w której protestuje przeciw 
postępowaniu z Boerami w Laurenzo Marąuez.

Prezydent Stein znajduje się obecnie w obozie 
Deweta.

K apsztad. Pośrednik pokojowy Majer de Koch 
został 12 lutego w Belfast przez Boerów oskarżony 
o zdradę stanu i rozstrzelany.

S alisbu ry  rekonwalescentem ,
Londyn. Salisbury o tyle ma się lepiej, że 

zaprzestano już wydawać biuletyny.

JDementl.
W iedeń. Doniesieniom niektórych pism polskich, 

jakoby prezes Jaworski miał przejść do Izby panów, 
dalej o desygnowaniu w jego miejsce W. hr. Dzie- 
duszyckiego, wreszcie o zamierzonem mianowaniu 
Dawida Abrahamowi cza marszałkiem krajowym, za­
przeczają tu z całą stanowczością w kołach kompe­
tentnych.

B udapeszt. Budapest. Corresp. dementuje po­
głoskę o zamierzonej jakoby dyraisyi ministra han­
dlu, Hegedusa.

Cesarz Wilhelm.
Berlin. Z wiarygodnego źródła zapewniają, 

że cesarz Wilhelm na żadnem przyjęcju ani na ża­
dnej audyencyi nie poruszał kwestyi kanałowej ani 
sprawy taryfy cłowej.

Berlin. Pomysłowość dworskiego urzędu nie­
ustannie wysila się dla stworzenia jak najliczniej­
szych środków bezpieczeństwa osoby monarszej. No­
wym kwiatkiem z tej niwy jest wiadomość, że 
przyboczni żandarmi cesarscy otrzymają do dotych-; 
czasowego uzbrojenia jeszcze lance i tak uzbro­
jeni, towarzyszyć będą cesarzowi przy każdym wy- 
jeździe.

Berlin. Z powodu pewnego pojedynku między 
oficerami, miał się cesarz wyrazić bardzo ujemnie 
o instytucyi pojedynków w ogóle, dany zaś wypadek 
kazał oddać pod rozstrzygnienie wojskowego sądu 
honorowego z nadmienieniem, iż pojedynek karany 
być winien, jak każda inna zbrodnia.

E ksplozya  gazów .
B o ry s ła w . W piątym szybie kopalni 4 zapa­

liły się wczoraj i wybuchły nagromadzone skutkiem 
niedostatecznej wentylacyi gazy. Czterej robotnicy 
straszliwie oparzeni.

W iedeń. Wiener Zeitung ogłasza: Cesarz za­
mianował starszego radcę skarbu, posiadającego ty­
tuł i charakter radcy dworu, Jana Kasprzyszaka, 
radcą dworu w kraj. dyrekcyi skarbu we Lwowie, 
oraz nadał starszemu radcy skarbu we Lwowie Ka­
rolowi Fritzowi tytuł radcy dworu.

Prezydent ministrów jako kierownik minister­
stwa spraw wewnętrznych, zamianował wicesekreta- 
rza ministeryalnego w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych Stanisława Gordzickiego starostą w Galicyi.

B u d a p e sz t. . Podczas wyścigów w Ałag koń 
„Hirondelle" przewrócił się i natychmiast zginął. 
Dżokej Csampora jest niebezpiecznie ranny.

B ukareszt. Komisya dla rewizyi i uregulo­
wania granicy austryacko-rumuńskiej rozpoczęła 
prace.

Petersburg. W Eriwanie dało się w nocy 
uczuć silne trzęsienie ziemi, które trwało minutę.

K onstantynopol. Cesarz Wilhelm wyraził 
sułtanowi telegraficznie swe podziwienie z powodu 
mężnego zachowania się tegoż podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi, które przerwało uroczystość ucało­
wania ręki padyszacha.

Proces Cham berlaina.
Proces, który rodzina Chamberlaina wytoczyła 

dziennikowi Morning Leader o oszczerstwo, popeł­
nione tym sposobem, iż ów dziennik przypisał Cham­
berlainowi bardzo niegodne pobudki ex re wojny 
południowo-afrykańskiej, posądzając go, jakoby miał 
w tem poprostu interes finansowy — owóż ten pro­
ces przedstawia się coraz bardziej charakterysty­
czniej.

Sędziowie przysięgli skazali wydawcę owego 
dziennika na zapłacenie 200 funtów. Jest to bardzo 
mała kara w porównaniu z temi wymaganiami, które 
stawiał adwokat powodów, sir Edward Ciarkę. A mia­
nowicie żądał od przysięgłych.

1) by skazali wydawcę Morning Leadera na 
sowite odszkodowanie dla Artura Chamberlaina;

2) by ukarano gazetę za sposób, w jaki pro­
wadziła kampanię polityczną przeciwko Chamber­
lainom ;

3) by ta kara wypadła tak surowo, ażeby by­
ła ostrzeżeniem dla innych, że nie należy w Anglii 
prowadzić zatrutą brouią walk politycznych, nie na­
leży przeciwników politycznych obrzucać błotem i 
poniżać.

Wobec takich żądań powodów, suma 200 fun­
tów jest na stosunki angielskie śmiesznie małą.

■ Dwieście funtów — to nie zrujnuje chyba bogatego
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pisma i trudno jej uważać za dostateczne odszkodo­
wanie dla tak bogatego człowieka, jak Artur Cham­
berlain.

Jasną stanie się ta zagadka, gdy przytoczymy 
słowa prezesa trybunału, lorda sędziego, starszego 
sir Ryszarda W ebstera. Informując przysięgłych 
przed wydaniem werdyktu, rzekł, że Morning Lea­
der w zasadzie przytoczył zarzuty prawdziwe i tylko 
co do okoliczności pobocznych pomylił się, co zre­
sztą można usprawiedliwić wobec ogromu przytoczo­
nego materyału. Sędziowie przysięgli więc wydali 
werdykt bardzo łagodny, nie chcąc uwalniać Morning 
Leadera zupełnie, gdyż wyrok uniewinniający równał­
by się skazaniu moralnemu Chamberlaina.

I  tak stanowisko jego jest zachwiane. Dzisiaj, 
gdy Salisbury skutkiem choroby nerek musi ustąpić, 
już nikt nie wymienia Chamberlaina, jako jego za­
stępcy.

6zas odnowić przedpłatę!
na „Słowo I®ołskie*6

które wśród pism polskich pierwsze zajmuje 
miejsce co do bogactwa treści, naj­
szybszych i najobfitszych iiifor- 
macyj i współpracownictwa naj­
wybitniejszych s ił Fachowych 

w każdym zakresie.
Słowo Polskie

jest najtańszem pismem polskiem 

Prenumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

We Lwowie do JO kwietnia 2 korony 
do 30 czerwca 6 korou

Na prowincyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

do 30 kwietnia 2*20 kor. 2*70 kor 
do 30 czerwca 6 60 „ 8-—  „

Za granicą:
w Niemczech do 30 kwietnia 4 kor. 
w innych krajach do 30 kwietnia G kor.

Dostawa do domu we Lwowie 00 h,
Każda zmiana adresu . . . 40 h.

Słowo Polshie poda w feljetonie powieść 
Gabryeli Zapolskiej „Jak tę c z a “, —  powieść 
kr. Łosia „Nowe h a s ła 4, a póez tego wiele innych 
utworów pierwszorzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  d o d a t k u  książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h n e j 1' 
A. Mickiewicza. Wyszłe tomy można nabywać za do­
płatą 60 li. za tom.

Każdy preuumerator ma prawo otrzymać n ie ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dzieł 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba- 
jeczuie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryaeh: pierwsza,
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

K IIO N S K A .
Tem peratura. Dziś rano o godziuie szóstej 

było - f  8° R.

W izytaoya . W ubiegły wtorek wizytował jako 
inspektor z polecenia ministerstwa oświaty naukę na 
dziale budowlanym tutejszej państwowej szkoły prze­
mysłowej p. Chrystyan Ulrich, starszy radca budowni­
ctwa i prof, politechniki wiedeńskiej.

N adanie Stypendyum . Stypendyum im. Fran­
ciszka Eichhoma roczuych 400 koron nadano, po­
cząwszy od roku szkolnego 1900/1901 Aronowi alias 
Adolfowi Scłmarzbartowi. słuchaczowi I roku medycyuy 
na Uniwersytecie Jagielońskim w Krakowie.

Sek retaryat gal. B anku h ipotecznego  
podaje do wiadomości, iż z powodu świąt Wielkiejuocy, 
biura Banku hipotecznego zamknięte będą w Wielki 
Piątek i w Wielką Sobotę popołudniu, jako też w nie­
dzielę przez cały dzień. — W drugi dzień świąt biura 
Banku hipot. otwarte będą przed południem od godz. 
10 do 12.

P ierw szą  w ycieczk ę  bez programu wpra­
wdzie, lecz za to udałą, urządzili wczoraj lwowscy 
sportowcy do Brzucliowic. Około godziny czwartej po­
południu zjawiło się tam przeszło 30 cyklistów i kilka 
powozów. Brzuchowice rozpoczęły więc sezon letni, 
restauracye otwarte, —  a mieszkań do wynajęcia 
bez liku.

W y k a zy  gruntów , które mają być wywła­
szczone dla budowy projektowanej kolei Lwów-Sambor 
wraz z planami, wyłożone będą:

1) w powiecie lwowskim : w urzędach gminnych: 
Signiówce, Skuiłowie, Zimnejwódce, Basiówce, Polance 
i Mostkach, oraz w kancelaryach obszarów dworskich: 
w Skuiłowie, Zimnejwódce, Basiówce, Polance i Mostkach ;

2) w powiecie gródeckim : w urzędach gminnych : 
w Obroszynie, Stawczauach, Lubieniu małym, Lubieniu 
wielkim i w Kosowcu, oraz w kancelaryach obszarów 
dworskich: w Obroszynie, Stawczauach, Lubieniu małym 
i Lubieniu wielkim;

I 3) w powiecie rudeei . :n : w u rzędnej gminnych:
Porzeeze zadwórue, Buczały* l icu;!  -en. Chisze wice, Ko- 
ropuż, 'Hoszany, Podhajeżyki, Rudki, Nu . cni!,! gościnne,  
Dołobów, Chłopczyce, Koniuszki ziemskie, oim: w kan- 
celaryach obszarów dworskich : Porzeeze zadwórne, Czu- 
łowice, Buczuiy-Hennanu, Chłopy, Chiszewice, Koropuż, 
Hoszany, Podhajczyki, Rudki, Nowosiółki gościnne, Do­
łobów, Chłopczyce i Koniuszki ziemskie;

4) w powiecie Samborskim: w urzędach gmin­
nych: w Pinianach, Kaimowie (Kaisersdorf), Babinie, 
Samborze i Radłowicach, oraz w kancelaryach obsza^ 
rów dworskich w Kalinowie i Radłowicach począwszy 
od 11 kwietnia 1901 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłaszczeniu mo­
żna wnieść w ciągu powyższych dni 14 na ręce sta­
rostw we Lwowie, Gródku, Rudkach i Samborze lub 
przy komisyi na miejscu, której termin zostanie później 
ogłoszony.

Spraw ozdanie T ow arzystw a ratunko­
w ego za marzec wykazuje 234 wypadków, w których 
udzielono doraźnej pomocy. W liczbie tej było 160 
wypadków w dzień, 74 zaś w nocy. Mężczyzn- noto­
wano 143, kobiet 59, dzieci 30.

Nagłych zasłabnięć w ulicach miasta było 44. 
Mniejszych operacyj i opatrunków chirurgicznych w lo­
kalu pogotowia dokonano 178. Złamań rąk, nóg i ko­
ści opatrzono 3, zwichuięć i uadwichuięć 7. Samobój­
ców ratowano czterech, a wszystkich z pomyślnym 
rezultatem. Po udzieleniu pierwszej pomocy przewie­
ziono do domów 4, do szpitala 28 chorych. Na we­
zwanie osób prywatnych przewieziono 27 osób.

Stanowisko doraźnej pomocy urządzono 1 raz 
przy ogniu na Żółkiewskiem.

Od chwili założenia T o w a r z y s t w u  w roku 1893 
udzielono pomocy w 23.090 wy [jodkach.

Nieprzerwaną służbę sanitarną pełniło 11 lekarzy 
i 3 służących sanitarnych.

Człouków wspierających liczy Towarzystwo tylko 
750. Mula to liczba wobec ilości mieszkańców miasta, 
a wielkiej jego nędzy.

Wpisujmy się do Towarzystwa! Wkładka roczna 
wynosi tylko 2 korony.

Pogubione d z ie c i .  * Podczas wczorajszego ru­
chu przedświątecznego, pogubiono mnóstwo dzieciaków 
w tłumie. W inspekcyi policyjnej zgłosiło się dziewięć 
osób z doniesieniem o zgubie dzieci , które następnie 
do wieczora poodszukiwauo.

Z aginionego m ałżonka poszukuje przez po- 
licyę p. Julia Andres, oskarżając go o zabranie wielu 
należących do niej rzeczy i znacznej gotówki.

T rzy ogni© kom inow e gasiła wczoraj miej­
ska straż pożarna. O godzinie 2 popołudniu w ulicy 
Zimorowicza pod 1. 16, o godziuie 3 w. ulicy Supiń- 
skiego pod 1. 12, a wreszcie przed godz. 6 wieczorem 
w ulicy Czarnieckiego pod 1. 8. Coś za wiele tych 
ogni na raz, a wina leży w kompletnym braku kon­
troli majstrów kominiarskich ze strony magistratu.

W  spraw ie c ieszyńsk iej. Z Kołomyi dono­
szą nam : W ubiegłą niedzielę odbył się w sali ra-
duych magistratu wiec w sprawie gimnazyura cieszyń­
skiego, przy bardzo licznym udziale. Po długiej dy- 
skusyi uchwalono: 1) Przyłączyć się do uchwały, po­
wziętej w Tarnopolu i dołączyć arkusze z podpisami do 
petycyi, która ma pójść do Izby i Koła polskiego.
2) Zażądać od posłów kolomyjskich, by domagali się 
w Kole stanowczego kroku w sprawie upaństwowiona 
gimnazyum polskiego w Cieszynie. 3) Zwołać zaraz po 
świętach, jeszcze przed zebraniem się Izby, wiec, na 
który ma się zaprosić posłów kolomyjskich.

Tarnopol. Formalnie procesyą zdążano w nie­
dzielę na wykład profesora Macheka (O wzroku). 
W swoim bardzo przystępnym wykładzie określił pre­
legent pokrótce hygieuę oka, rodzaje cierpień tego na­
rządu itp. Podniósł przytem, że jak statystyka dowo­
dzi, najwięcej pacyentów okulistycznych (szczególnie 
z kataraktą) przybywa do Lwowa z powiatu tarnopol­
skiego. Za wykład bardzo zajmujący i pouczający da­
rzono prelegenta rzęsistymi oklaskami.

Do biura dyrekcyi tutejszego gimnazyum wtar- 
guął w nocy były zastępca tereyana. Witrychein otwo­
rzy i biurko, a nic w uiem nie znalazłszy, próbował 
dobrać się do kasy, lecz tu witryck złamał. Wobec te­
go zadowoluił się rozbiciem puszek składkowych (dla 
hieduych uczniów). Schwycono go nad ranem w je ­
dnym z zaułków. W kasie gimuazyalnej podczas kry­
tycznej nocy znajdowało się za 1600 kor. losów, sta­
nowiących własność Kółka profesorów i urzędników.

Wczoraj wydalono z tutejszego gimnazyum trzech 
abituryeutów za włóczenie się po nocnych kawiarniach.

Sam obójstw o. Z Przemyśla donoszą nam: Julia 
Kos 18-letnia dziewczyna, niezwykłej urody, nawią­
zawszy stosunek miłośuy z pewnym mężczyzną, opu­
ściła przed miesiącem dom rodzicielski i zamieszkała 
w apartamencie składającym się z dwóch pokoi i ku­
chni przy ulicy Trzeciego Maja. Nie wychodziła prawie 
nigdy z mieszkania i unikała starannie wszelkich sto­
sunków z sąsiadami. Wieczorem odwiedzało ją zazwy­
czaj dwóch mężczyzn. W środę o godzinie 1 z po­
łudnia wezwauo do Kosówuej sekundaryusza szpitala 
powszechnego p. dr. Stankiewicza, prosząc o pośpiech. 
P. dr. Stankiewicz znalazł Kosównę siedzącą na oto­
manie, z lewego boku sączyła się krew, na podłodze 
leżał rewolwer. Lekarz sprawdził zgon, spowodowany 
celnym strzałem w serce. Przerażona służąca podała, 
że pani była jakaś smutna przez dni kilka, a dzisiaj 
po spożyciu obiadu, kazała jej wyjść do drugiego po­
koju, Zaledwie wyszła usłyszała wystrzał. Wpadła do

pani a zoczywszy plamę czerwoną na koszuli, poczęta 
wołać o pomoc. Z dziewczyny wylękuiouej nic więoej 
nie można było wydobyć. Niewątpliwie zawód miłośuy 
i wstyd, popchnęły Kosównę do samobójsUa.

C z e r n io w c e . Prezes .tutej.rmgo Sokoła, starszy 
inżynier kolej o wy,  druii Edmund E ls  te r , przeniesiony 
do Stanisławowa, wyjeżdża tam niebawem, celem ob­
jęcia urzędu w dyrekcyi kolei państwowych. Odjeżdża­
jącego żegnano w Sokole serdeczną owacyą.

Radca rządu krajowego Jan Fekete de Belafalva 
został zamianowany radcą dworu i w tym charakterze 
przydzielony do namiestnictwa w Insbrucku. Na jego 
miejsce przyjść ma jako radca rządu krajowego staro­
sta dr. Piotr Laharnar z Sesany.

Zarząd o-Ą -niowieokiej pow. kasy chorych posta­
nowił w lokaluosciach biurowych urządzić z dniem 1 
czerwca br. lekarskie ambulatoryum.

Dla wyżnickich pogorzelców zebrano dotychczas 
wedle XIII wykazu rządu krajowego 51.411 korou 79 
halerzy.

W  Sadagorze ua Bukowinie, wybuchł parę 
dni temu pożar, którego ofiarą padł tamtejszy sąd po­
wiatowy. Tylko dzięki usiłowaniom ochotniczej straży 
oguiowej pod przewodnictwem uotaryuszu Kuźuiarskie- 
go udało się uratować księgi gruntowe.

D ynam item  odebrał sobie życie zarobnik Jan 
Kajdas w Krzeszowicach. Umocował on nabój dynami­
towy na piersiach i następnie go podpalił. Wybuch 
rozszarpał ciało nieszczęśliwego na drobne kawałki.

M iejscow ości CS-argagno na Rivierze zagra­
ża zasypanie przez usuwającą się górę o pojemności 
8000 m. sześciennych. Zarządzono stosowne środki.

W ygłod zen ie  ludzkości nie nastąpi jeszcze 
tak prędko, jak przepowiadają pesymiści. Nauka odkry­
wa coraz nowe źródła żywności, które obawę tę usu­
wają dalej i dalej. Świeżo np. wpadli chemicy na po­
mysł przysposobienia bardzo znanych, a pogardza 
uyoh produktów naturalnych dla celów spożywczych. 
Są to owoce tak pospolitych wszędzie dzikich kaszta­
nów, marnowane najniesłuszniej w świecie. Mają one 
wprawdzie przykrą gorycz, która w stanie zwykłym 
czyni dzikie kasztany niejadalnymi, ale mają obok te­
go taką obfitość skrobi i —  co ważniejsze —  łatwo- 
strawnego białka, że żaden z produktów roślinnych 
nie może wytrzymać z nimi koukurencyi pod tym 
względem. Gorycz zaś dzikie kasztany zawdzięczają 
nie jakiemuś trującemu alkaloidowi, lecz pewnej ży­
wicznej substancyi, która, jak obeouie wykazano, da 
się łatwo usunąć. W tym celu poddają mączkę dzi­
kich kasztanów na czas dłuższy działauiu alkoholu., 
Rozpuszcza on żywiczne przymieszki i zabiera je z so­
bą, poczem pozostaje mączka o smaku bardzo przy­
jemnym, a jak wspomnieliśmy —  nadzwyczajnie po­
żywna. Produkt w ten sposób przyrządzony posiada 
jeszcze jedną ważną zaletę, jest bardzo —  tani. Może 
ktoś, kom u ua seryo bieda ludzka leży iia sercu, we ­
źmie pod rozwagę to odkrycie Hanowerczyka, A. 
Fluggego, i wyzyska je dla celów humauitarnych.

Spis ludności na W ęgrzech  wykazuje osób 
16,691,471. Liczba wojska wynosi 100.928. W osta­
tnich dziesięciu latach ludność wzrosła o 1003 procent. 
W Kroaeyi ze Sławonią naliczono osób cywilnych 
2,397.249 i 13.883 należących do wojska —  razem 
2,414.132 osób. Wzrost ludności tamże w odpowiednim 
okresie czasu równa się 9*5 proc. We wszyskich za­
tem krajach, uależących do korony św. Szczepana, na­
liczono razem 19,203.531 osób, w czem mieściło się 
114.811 wojskowych. W ostatniej dekadzie w całych 
Węgrzech ludność powiększyła się o 1,739.740 osób, 
czyli o 9*96 proc.

Największa w miastach Węgier liczba ludnpści 
podniosła się: w Budapeszcie o 44*01 proc., w Rolo- 
szwarze o 30 91, w Rjeee o 29*31, w Aradzie o 27*48, 
w Pięciokościołach o 25*43, w Koszycach o 25*41, 
w Temeszwarze o 25*31, ludność Zagrzebia powiększyła 
się o 49*51 proc.

H ygien a  kościołów . We Włoszech zajmuje 
się bardzo hygieną kościołów i już kilku biskupów 
przesłało proboszczom swych dyecezyj cyrkularze, za­
wierające prawidła praktyczne co do mycia i odkaża­
nia sublimatem podłóg kośeieluych, oraz o myciu wodą 
gotującą się przedmiotów ruchomych, w użytku wier­
nych będących, jak również o częstem oczyszczaniu 
kropieluic gorącą wodą i sublimatem. Te różne opera- 
cye sanitarne, według cyrkularzy powinny być wyko­
nywane przynajmniej raz na tydzień i po każdej cere­
monii religijnej, podczas której było dużo osób.

Epidem ie w  Indyach. Wedle sprawozdania 
jednego z angielskich lekarzy do prezydyum egipskiej 
rady sanitarnej zapadało w Bombaju na zakaźne cho­
roby, aż do 26 lutego, co tydzień 1141 osob, a uma­
rło 1118 osób. Do 5 marca w tymże samym mieście 
zachorowało 1236 osób, nmarło zaś 1252; do 11 mar-j 
ca zasłabło 1354, a wypadków śmiertelnych było 1191.] 
W tygodniu do 16 marca zapadło na zakaźne choroby 
1393 osób, a umarło 1226. Wszystkie te zakaźne cho-̂  
roby, z wyjątkiem kilku wypadków, uznane zostały; 
jako dżuma. .

W K a l k u c i e  co tydzień aż do 26 lutego, bylq 
wypadków zasłabuięcia muiej więcej 270, a wypadków 
śmiertelnych 250; do 23 lutego zachorowało zaś na 
dżumę 322 osób, a umarł. 287. |

W K a r a t s z i  do 22 lutego zmarło 42 osób ua 
dżumę, a do 25 marca 22.

Ogólna suma wypadków zasłabnięcia i śmierci 
z powodu dżumy, sądząc z tego spisu, jest w istocie  ̂
przerażająca. W dodatku choroba rozwija się usta­
wicznie. .
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Stockholm , Król Oskar ofiarował 36 puł­
kowi infantem  francuskiej, w szeregach którego Ber- 
uaditts w 1790 roku odbywał kam panię— dwa wspa­
niało obrazy i portret swego dziada.

W  Birm ingham  umarł król cyganów angiel- 
skioh. Nazywał się Eraw Szmidt i miał 94 lat. Pozo­
stawia wdowę, z którą przeżył 65 Jat, pięciu synów,
dziewięć córek i dwieście wnuków. Eraw Szmidt —  
miał absolutną władzę uad wszystkimi cyganami an­
gielskimi.

R ep ertu a r tea tru  m iejskiego w e L w ow ie:
W  n ied z ie lę  7 bm . o g o d z in ie  d 1/^ p op o łu d n iu  (p o cen ach  

z n iżo n y ch  p o p o łu d n io w y ch ) na d och ód  T o w . w zajem n ej p om ocj’* 
a r ty stó w  s c e n y  lw o w sk ie j:  „R om antyczni" , k om ed ya  w  8  aktach  
E dm unda R ostanda . Z ak oń czy  „ W e se le  przy latarn iach " , operetka  
w 1 akcie  F . O ffenbacha.

W  n ied zie lę  o g o d z in ie  7 l}2 w ie cz o r e m , na d och ód  T o ­
w a rzy stw a  w zajem n ej ptfm ocy a r ty stó w  s c e n y  lw o w sk ie j: „T ra- 
viata“, op era  w  4 ak tach  V erd iego . W y stęp  L udw ik i M arek i 
A leksan. M yszu gi.

W  p o n ied zia łek  8 bm . o  g o d z in ie  'ólj% p o p o łu d n iu : „ N a ­
w ojka" , k o m ed ya  w  3 aktach Stan. R o sso w sk ieg o

W  p o n ied zia łek  o g o d z in ie  7 w iecz o re m : „ W eso ła  d w ó j­
ka", operetka  w  3 aktach C M. Ziehrera.

W e w torek  9 b. m. o  g o d z in ie  pV ‘2 p o p o łu d n iu : „F atyni- 
cu", operetka w 3 aktach  F ran ciszk a  S o u p p e ’go.

W e w torek  o g o d z i. 7 w ieczorem : „ S traszn y  dw ór" o p e ­
ra w  4  aktach S tan is ław a  M oniuszki. W y stę p  Al. M yszu gi.

W e środ ę 10  h, m. p o  raz trzec i: „Z łote runo", dram at
w sp ó łc ze sn y  w  8 aio.ach Stan . P rz y b y sz e w sk ie g o .

W czw artek  i i b. m. p o  raz p ierw szy : „Ż ycie na żart", 
sztu k a  w  5 aktach  G a b ^ e li Z apolsk iej, z u d zia łem  c a łeg o  per- 
sonalu .

W  p iątek  12  bm . „M anon", o p era  w  4  aktach  a 0 o d s ło ­
nach H. M eilhaca i F. G ille , m uzyku J M a ss e n e fa . P ie r w sz y  
g o śc in n y  w y stęp  Ireny B oh u ss  w  party i ty tu ło w ej.

Wychowanie rodziców.
W iedeń, w kwietniu.

{JK.) Samobójstwa dzieci, znęcanie się rodzi­
ców nad własnem potomstwem, stanowią w pismach 
codziennych od roku osobną rubrykę. To teź kwe- 
stya dziecięca stała się już cząstką wielkiej kwestyi 
społecznej i nic więc dziwnego, jeżeli wobec napo- 
ru publicystyki, donoszącej w kronice sądowej i po­
licyjnej o strasznych wypadkach z życia familijnego, 
opinia publiczna zaczyna się niepokoić — i jeżeli 
sfery powołane do pieczy nad dorastającem pokole­
niem zaczynają badać kwestyę dziecięcą u samej 
podstawy i szukać środków, zdolnych zapobiedz 
złemu.

Kwestyę zaogniły wypadki po rozdaniu ostat­
nich świadectw półrocznych. W przeciągu kilkudzie­
sięciu godzin, zdarzyło się parę samobójstw dziecię­
cych. Zdawało się, że wybuchła istna mania samo­
bójcza między małoletnimi. Trzeba było dopiero tego 
masowego morderstwa, aby sferom powołanym otwo­
rzyć oczy na bezdenną czeluść, której trujące opary 
uiszczą kwitnące życie. Niezliczone rozprawy sądo­
we, których przedmiotem były wypadki okrutnego 
pastwienia się rodziców nad dziećmi — powołały do 
życia kilka miłosiernych, prywatnych stowarzyszeń, 
mających wyłącznie na celu opiekę nad biednem, 
inłodem pokoleniem. Obecnie, na odbytej kilka dni 
temu walnej konferencyi tutejszych nauczycieli, uczy­
niono wielki krok naprzód. Czy powzięte uchwały 
poprawią smutny stan rzeczy? Pozwalamy sobie 
wątpić. W każdym jednak razie mamy dowód szcze­
rych chęci i jeżeli poruszono tu myśli znajdą echo 
w szerokich masach ludności także po za granicami 
stolicy, można je uważać jako zapowiedź lepszej 
przyszłości.
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Napisał

S  OS " W  33  33.
(Ciąg dalszy).

Po wieczerzy i przejściu do salonu, Marynia, 
aby złagodzić odpowiedź, daną Podiebradowi, grała 
dla niego preludya i nokturny Chopina, którymi go 
kołysała.

—- Ten wasz Chopin — powtarzał — ten ge­
niusz Słowiańszczyzny, kołysze serce każdego Sło­
wianina i wszystkie serca świata — serce całej 
ludzkości... Wy, Polacy, macie przyszłość, bo macie 
Mickiewicza, Słowackiego i Chopina! Któż wam na 
wielkiem morzu słowiańskiein dorówna w poezyi 
i muzyce, chociaż my, Czechy, jesteśmy ludem mu­
zykantów, lecz wędrownych, dodał z uśmiecłiem. 
Mamy konserw atora muzyczne, operę...

— Lecz nie wydaliście jeszcze kwiatu ludzko- 
ści — geniusza, my mamy te kwiaty i to cała na­
sza siła. Na, was również przyjdzie kolej, musi 
Przyjść, bo wałczycie i idziecie naprzód — mówiła 
do Podiebrada serdecznie Marynia.

Profesor spojrzał na zegarek.
— Jutro o ósmej uniwersytet, o dziewiątej 

parlament, o pierwszej posiedzenie.
Księżna zadzwoniła, za portyerą ukazał się 

kamerdyner i cicho powiedział.
— Karety czekają.

Moja dla pana profesora *— rzekła po nie­
miecku księżna.

Zastanawiano się nad reformą dotychczasowego 
szkolnictwa, którego liczne iustytucye oddziaływują 
wprost szkodliwie na duszę dziecięcą, wyprowadzają 
ją  z równowagi i zamiast wzmacniać, kształcić i do­
skonalić, aż nazbyt często spychają do zupełnej de- 
moralizacyi, a nawet samobójstwa.

W pierwszym rzędzie poruszano sprawę konfe­
rencyjnych wykazów. Sfery nauczycielskie wiedzą, 
z jakiem drżeniem oczekuje ich dziatwa szkolna i 
jakim postrachem dła biednych maluczkich jest „pa­
sztet41, przysłany do domu. Podniosły się głosy, żą­
dające zupełnego zniesienia pisemnych wykazów kon­
ferencyjnych,, lecz plan ten upadł zarówno z innym, 
domagającym się nawet zniesienia nietylko wykazów 
— ale także półrocznych świadectw. Wprawdzie — 
nie ulega wątpliwości, że znosząc te dwa urządzenia 
w szkolnictwie austryackiem, usunęłoby się równo­
cześnie główną przyczynę dziecięcej newrozy, ale 
też nie należy zapomnieć, iż znikłaby dla władzy 
rodzicielskiej możność kontrolowania postępu dzieci 
w naukach.

Rzucono myśl, aby władza szkolna porozumie­
wała się z władzą domową ponad głowami dziatwy, 
aby więc wykazy i świadectwa przesyłano wprost do 
rąk opiekunów i rodziców, lecz myśl ta po krótkiej 
debacie została szczęśliwie pogrzebaną. Uznano bo­
wiem słusznie, że do strachu, wywołanego klasyfika- 
cyą, dołączonymby został nowy potwór tajemniczo­
ści, co chyba nie przyczyniłoby się wcale do uspo­
kojenia dziecięcych nerwów.

Po dłuższej naradzie doszli pedagogowie do 
wniosku, że szkoła jest bezsilną i, że pomocy na­
leży szukać gdzieindziej. Reforma instytucyi egza­
minów i klasyfikacyi, wymaga bezwątpienia co do 
swej strony formalnej zmian gruntownych, ale prze­
prowadziwszy je — nie usuniętoby jeszcze źródła 
obecnych, zatrważających objawów samobójczych. 
Konfereucya osądziła, że ani wykazy, ani świadectwa 
nie są winne, lecz — nierozsądni rodzice.

Dziecko bowiem o tyle tylko obawia się szkoły, 
o ile wynoszone z niej poświadczenia zamieniają się 
w rodzicielskim domu na bolesne kary lub surowe 
upomnienia i połączone z tern uczucie wstydu, 
wstrząsające do głębi tkliwą, młodzieńczą duszę. 
Krótko mówiąc: rodzice nie umieją obchodzić się
z dziećmi i tylko na nich spada odpowiedzialność 
za nieszczęścia, jakie rzekomo powoduje obecny sy­
stem szkolny.

Takie umycie rąk od wszelkiej winy jest bez­
wątpienia bardziej praktyczne, niż słuszne. O tem 
wie każdy, kto wytrwał aż do matury — i ma ją  
juz kilka lub kilkanaście lat za sobą. Aby nauczy­
ciele byli całkiem bez winy... nie ! Tego z nas nikt 
nie będzie twierdzić.

Trafiają się między nimi prawdziwie idealni oj­
cowie dla swych uczniów i — oby takimi byli 
wszyscy! Dużo jest między nimi powołanych, ale 
bardzo, bardzo mało wybranych.

Uchwaliła więc wspomniana konfereucya nau­
czycielska wniosek pozytywny, którego celem jest 
sprowadzenie ciągłej styczności między szkołą a do­
mem i kształcenia tym sposobem w rodzicach in­
stynktu pedagogicznego. Z ubolewaniem zaznaczono, 
że tej łączności i wzajemnego oddziaływania prawie 
wcale nie ma, że owszem, rodzice starają się w bar­
dzo licznych wypadkach osłabić w dzieciach posza­
nowanie dla nauczycieli. Ciekawe! Na szczęście zna­
lazło się tu parę czasopism, które bolejącym peda­
gogom wyjaśniły ten smutny objaw: powodem jego 
w przeważnych wypadkach są oni sami, gdyż bar­
dzo często trafiają się między nimi indywidua w na.j-

Profesor, zwracając się do Tadeusza, odezwał 
się przyjacielsko :

— Pójdę piechotą, jeśli pan będziesz mi to­
warzyszył. ułożymy wniosek naftowy. Pragnę w tej 
chwili przechadzki i dzielnego towarzysza.

Nie było rady, Tadeusz ucałował rękę księżnej, 
Marynia podała mu obie. Przyciskał je do ust, dzie­
wczę oddawało mu duszę swą przez oczy.

— Przyjdź! — szeptała — przyjdź do mnie 
samej, chcę być z tobą długo, długo. Przyjdź jutro, 
proszę, czekam, tęsknię...

Podiebrad się odwrócił, krew w nim wrzała.
Uwierzył, że przywabi dziewczę do siebie 

miękkością, a wyrafinowaną kulturą dekadentyzmu 
opląta, słodką muzyką słów, delikatnością form 
i oderwaniem od świata przykuje do siebie. Dziś 
wiarę tę stracił, wysilenia runęły. Zdrowie dzie­
wczęcia, ratowało je od zamąceń serca i wyobraźni. 
Wytrwała w harcie swej duszy i jasności wzroku, 
wytrwała w szezerem, serdecznem przywiązaniu
i wierze, że człowiek, któremu powierzyła losy swo­
je, dźwiga na swych barkach losy kraju i pracuje 
dla niego.

W salonie została księżna, Marynia, Po- 
diebrad.

— I co dalej ? — rzekła raptownie księżna, 
pewna wytrwałości Maryni w uczuciach do Ta­
deusza.

— Co Bóg da — odrzekło dziewczę — jestem 
jego w dobrych i złych losach, zawsze jego, tylko 
jego...

— A ja — dodał Podiebrad — zawsze twój, 
chociaż losy są dla mnie wrogie, losy, które Arya 
moja trzyma w swych rękach.

— Ależ, panie hrabio — odpowiedziała po­
ważnie — pokochałam, zanim ciebie poznałam. Czyż

w u  s i^  .u.i z :t1' n a  swe stanowisko i 
zachowaniem swmu aroganokiem zrażają rodziców, 
pytających o postępy dzieci. Jeżeli więc nauczyciele 
chcą wychowywać rodziców, niechże przedewszyst- 
kiem — uważają cośkolwiek więcej na siebie sa­
mych.

Wychowanie rodziców ma się odbywać przez 
wprowadzenie w życie stałej instytucyi „wieczorów 
rodzicielskich”. Takie Elternabende istnieją już od 
dłuższego czasu w Bernie i Gracu — i podobno wy­
dały piękne owoce. Na zaproszenie nauczycielstwa, 
zjawiają się rodzice i odbywa się swobodna prywatna 
pogadanka, której celem jejst usunięcie wszelkich 
nieporozumień między szkołą a domem. Rodzice wy­
jaśniają nauczycielom, o ile mylą się w swych po­
glądach na charakter i usposobienie ich dzieci, zaś 
nauczyciele wzajemnie dają im praktyczne, pedago­
giczne wskazówki co do postępowania z swern po­
tomstwem. W ten sposób szkoła spełnia swe wy­
chowawcze posłannictwo, zstępuje z swego urzędo­
wego tronu do ludu, i z życzliwego, przyjaźnego 
porozumienia, rodzi się energiczne współdziałanie 
w ciężkiej a odpowiedzialnej pracy wychowania przy­
szłego pokolenia.

Zachodzi teraz tylko jedno pytanie: O ile myśl 
ta da się przeprowadzić praktycznie? W kołacłi za­
możnego obywatelstwa przyjętą zostanie życzliwie, 
wyjąwszy — oczywiście — te domy, gdzie niesnaski 
i brutalność wypleniły wszelkie poczucie rodziciel­
skiej tkliwości i poczucia idealnego obowiązku wzglę­
dem dziecka. Istnieje wszelako nadto jeszcze świat 
nędzy, zamieszkały przez rodziców, którzy pracując 
od wczesnego ranka do późnej nocy na utrzymanie 
swych dzieci — nie mogą, bo nie mają czasu, ani 
pomyśleć uad własnem pedagogicznem wychowaniem, 
ani dać swemu potomstwu coś więcej nad marną 
żywność i okrycie. Co w tym wypadku począć?

Odpowiedź ua to jedna: Kwestya wychowania 
i ochrony dzieci jest czystką światowej kwestyi spo­
łecznej — i jak długo ona nie będzie rozwiązaną, 
tak długo o stanowczem rozwiązaniu tamtej — mowy 
być nie może. Ulga nie jest jeszcze wyleczeniem.

Depesze handlowe.
Z targu p ieniężnego.

W iedeń, 5 kwietnia. Zamknięcie wczor. giełdy popo- 
Notowano: Akcye austr. ZakL kredytowego 707*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 7 U *—, Akcye anglo-banku 280 50, Akcye 
Unionbanku 568*— , Akcye Lauderbanku 430 —, Akcye Bank 
vereinu 597 25, Akcye Bodenctedlt 943 -  , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye kolei państwowych 695*50, Akcye 
kolei południowych 104*— , Akcye Tratnway A. 288 50, B. 284*—. 
Akcye kolei F.lbethal 508*—, Akcye kolei póln. — * ~ , Akcye 
kolei czeru. 547*— Akcye Alpiny 483 50, Akcye Rima M urany i 
522*50, Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1785*—, Akcye Fabryki 
broni 312’— , Akcye tureckie tytoniowe 294*— , Oblig. węg. ind. 
92*10, Renta majowa Ł'8 35, Austr. Renta koronowa 97*85, 
Węg. Renta koronowa 93*10, 56 1. Listy Tow. kred. ziem,
91*66, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4 ł/a prc. Banku kraj.
99*40, 4 prc. listy Banku liip. 90*—, 4 l/a prc. listy Banku
hip. 98 25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*50, 4 prc. Gał. Obllg. 
propinac. 96*30, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 93*— , 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*50, Losy tureckie 108*—, Marki 117*60, 
Buble 253*75.

N a c h b o r se : K red yty  — *— .
U sp o so b ien ie  s iln ie js z e ,

BSerl& n, 5 kwietnia. Przy samkiilęefu wczoraj, gieł­
dy : Kredyty 227*75, Stuulshnhny 148 90, IMsconto Cotnaii-
dit 185 i:5, Berlin. Tow. handl. 152*75, Lauru 213*— Hochmnet 
1 9 8 —, Kole] póln. wschodnio pruska 37*10, Ruble za gotówkę 
218*—, Kolej warsz.-wied. — *— , Kolej morza śródziemnego 
98*10, Kolej Moridioual 134 25, Losy tureckie 112*40, Renta 
wioska 95*75, „Marpener" kopalnie węgla 179 90, Kolej Ma* 
rienburg-Mlawka 73 75, Konsolidation 336*50, l.omlmrdy 25*40,
■mwMHrnirfiwraTi iiii—iwrBrmwwifMMTnuw— ar
jest w święcie siła, któraby mogła wydrzeć z serca 
uczucie, jeśli je posiadam i nie chcę stracić.

—- Nikt nie pragnie starać się o to — rzekła 
księżna.

— Ja  pragnę — powiedział spokojnie Podie­
brad.

— Jakim sposobem ?
— Wszystkimi sposobami.
— W takim razie zaczynam się pana bać, 

a bojąc się — uuikać.
Pocałowała księżnę, skłoniła się Podiebradowi, 

wyszła z salonu, odjechała.
Księżna zwróciła się do Podiebrada,
— A teraz co dalej?...
— Musi być moją — rzekł głosem, w którym 

wrzała zaciętość czeska i stara krew tyranów,
— Nadto jesteś pan dekadentem, a mówi 

przez ciebie atawizm starej rasy, stara krew, która 
się jeszcze błąka w twych żyłach. Lecz dzisiejsza 
twoja kultura, która w tobie panuje, zaprzecza 
i twemu atawizmowi i starej krwi.

Podiebrad siadł na kozetce, patrząc melancho­
lijnie w przestrzeń.

— Kocham ją  i pragnę, aby się wiła w moich 
objęciach.

— Pragnienia są marzeniami rozkoszy.
— Czuję bezsilność, a przez myśl przechodzi 

mi, czy nie wyzwać lub kazać zabić tego społecznego 
działacza?

— To tylko myśli, jako fanlazye gniewu. 
Dziewczę nie zostanie żoną mordercy...

— Co robić? — szeptał cicho — co robić?
— Puść łódź, niech płynie, ster i wiosła nic 

tu nie pomogą.
  (C. d. n.).

\



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 160 dnia 5 kwietnia 1901.

Kolej TTanry 106 60, Niemiecki banie narodowy 127 30, Kanada 
Profej i 90*—, Akcye żeglugi liauibniskiej i 2 4 ' — .

1 'r n r .k lU T C , 5 kwietnia. Wceorujsza gloldiu wieczorna 
Kredyty 222’— Stautabnliny 148 90, Lombardy 26 30, Alpiny 
240*— Austryacku rontu papierowa 98 40, Auatr. sreurnu rent# 
98 20, Austr. slota renta 110*15 Węgierska zlotu renta 98*96 
Uuioubunki — *■—, Akcye elekłr. — *— Kolej pótn.-zucii. —

Usposobienie ciche.
A tud& pC SZ t, 5 kwietnia W csor. gieł. Austr. kredyty 

707*—, Węgierska pożyczka premiowa J7-i*—, Węg. kredyty 
711’— , Węg. bank Uipoieczny 456*50, Węg. bulik eskontowy 
446*— , 4-procentowa renta 117*60, Węg. bank kommercyonnłny 
26*20, Akcya elektryczne 248*—, Węg. bank dla przemysłu- 
i iiaudlti 144*— , Węg. reo. koronowa 93 10, Austr, renta złota 
117*76, Auatr. renta koronowa 97*35, Peszteńska kolej miastowa 
691 50 fcleW. kolej miejska* 299*, Gana & Co. 3100, Salgo 
Tarjuuer 619*— . Kima Maruny 522*75, Austro W egieiskg kolej 
państwowa 695 50, Kolej południowa 105 — .

Usposobienie spokojne.
lB ci*lftn 6 kwietnia. Wczor. giełda wiecz. (Neohboorao) 

Kredyty 227*76 Stautsbabny 148 90, Lombardy 25 40, Hoa. bun- 
kuoty (ult.) 216*—, Diacoulo Coniaudit 184 50. Kolej Trans- 
walska : 1899 r certif. — *—*.

Usposobienie niejednostajne.
1*AI*JŻ, 5 kwietnia. Wczor. giełda Cred. foncter — *— 

4 proc. pv>życzku rumuńska 1890 r. — *— , Grecku pożyczka —-*— 
proc. li iszpańskle Rxterieurs 73*77.

Usposobienie silna.
Iflitttiabiarg, 5 kwietnia Wczorajsza giełda wieiuom u : 

l(r edyty 227 75, J.ombardy 25*— , Statsbulmy 148 50 Austr 
złota renta 100*04, Węgierska złota renta 99*20. Srebro - -*— 
płacono, — *— źgdauo. Srebrna reutg 97*90 Włoskie 95*60 Losy 
z 60 r. 140 50.

Usposobieuie spokojne.

T arg zbożow y i tow arow y,
S S n d a p c g Z t , 5 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7*62 dc 

7*63, pszenica na maj 7*89 do 7*70, pszenica na październik 
7*72 do 7*73, żyto na kwiecień 7*75 do 7*76, żyto na paźdz. 
6*55 do 6*56, owies na kwiecień 6*56 do 6*58, owies na paź­
dziernik 5*60 do 5*68, kukurydza nu maj 5 20 do 5*27, kuku­
rydza na lipiec 1901 5*38 do 5*39, rzepak na sierpień 12*50 
do 12*60.

Usposobienie lepsze
Pięknie.

W iedeń, 5 kwietnia. Przy zamknięciu giełdy 
sprzedawano: pszenica na maj-czerwiec 7'97; psze­
nica na jesień 8*01; żyto na maj-czerwiec 8*03: żyto 
na jesień 7’16; owies na wiosnę 6*97; kukurydza 
na maj czerwiec 5*54, pszenica na wiosnę 7‘87 do 
788; żyto na wiosnę 804 do 805.

W ie d e ń , 5 kwietnia. Cukier (spokoj.) 23*40. 
do — •— Nafta galicyjska •*—. (niezmieniona); Spi­
rytus (słabo) 41*— do 41.20.

B e r lin , 5 kwietnia. Banknoty austryac. 85*05, 
Spirytus 44*20.

P a r y ż ,  5 kwietnia. Trzyprocent. renta 101*47. 
Mąka 23*75.

Frankfurt, 5 kwietnia. Austr. kred. 222.—, 
(kurs kwietniowy), Laura — , Disconto 185*40, 
Koleje państwowe 148*90; Alpiny — *—.

i ' ~

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t a n i s ł a w  H o s z o w s k i .

Drukarnia „S M  POLSKIEGO" we Lwowie
C lio rą ż c z y z u a  17—-19,

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wobodząoe i wykońoza takowe szybko, ozysto 

i po umiarkowanej cenie.

tekeogteenia.

r a r c e la  budowlana 877 
sążni kw., o dwóch fron­
tach na W ólce do sprzeda­

nia. B liższa wiad. ul. W ó le­
cka, W illa  A lsner. 1870

N a  Ś w i ę t a !
Masa Migdałowa funt 80 cent. 
Masa orzechowa funt 60 cent. 
Wszelkie zamówienia na Cu­
kry, Baranki, Torty, Przekla- 
dańce, Baby, Kołacze, Mazurki, 
Serniki itp. wykonywuje sta­
rannie C u k ie r n ia  C z e s ła ­
w a  Scheseidra, Lwów, Ba­
torego 32. 1965

Opłaca się
Przed zakupnem na wio­

snę oglądnąć 42

O B U W I E
nader t a n i e ,  t r w a ł e  i 

eleganckie w handlu

m . W E I N  
tylko

jgriTILKA tysięcy korcy kar- 
tofli gorzelnianych, An- 

dersóny, na sprzedaż od ma­
jątku koło Cieszanowa, stacya 
Lubaczów, Oferty przyjmuje 
M. Jonasz, bankier, Lwów* 

1733

W  Sokalu dom du ży z ogro­
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
z  w olnej ręki. A dres: L. W ol­
ska, Dołęga, poczta Zaborów.

W e L w o w ie  Kurkow a 14, 
do sprzedania duża realność, 
dom z  ogrodem, grunta pod  
budowę. 1753

© o  w y n a ję c ia  pokój ume­
blowany z  gabinetem, pokoik  
kawalerski, sta jn ie. K u rko­
wa 14. 1753

©O w y n a ję c ia  m ieszkanie  
4 lub ó pokoi, przedpokój, 
weranda i ogród , z  przyna- 
leźytościam i. ul. K urkowa
1. 14. 1753

H anka śpiewu, włoskiego i  
angielskiego ję zy k a . W iado­
m ość w  A dm in istrącyi „Sło­
wa*. 1753

Kara g ie łdy  w iedeńskiej
Z dnia-4 kw ietn ia  1901 r.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
lów, notowane są .od sz tu k i"  w walucie 
koronowej

Ogólny d luc państw a.
p l a t ę  t g d a j ą

R e n ta  p a p ie ro w a  i  : i , i 98 .3 0  98 50
R e n ta  s r e b r n a ....................................................................98 35 98 4^
I«osv a ro k u  1854 po  250 a ł. m k. 4°/o . 181 — 183 —

18ou p o  500 s ł .  w a. 6°/o , 140-60 14176
* 1850 po 100 *ł. 60/0 . .  160*- 1 7 0 .«

"  " 1864 po  100 i ł .  . 2 0 6 -— 208 —

IH u g p a ń s tw a  k r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych

troi. od  p o d . 4°/o s a  lu o  *«. 
od  pod . 4°/o e a  20o k o r. . 

i. auB tr, 3V*u/o 200 k o r . .

117*85 llS*C6 
97 40 97-60
83 76 83-96

O b lig a c je  k o le j o w e .
R o i. A rcy k u . A lb re c h ta  a a  100 s ł. 4 %  . 
K o l. C e w u so w e j E lż b ie ty  w  B łocie  w o ln a  

od p o d a tk u  a a  100 a ł. 4<Vo 
K o l. C eB arza K ia n o .B ik a  J ó z e f a  a a  lOOał.
: ....................................
K o l. AroykB. R u d o lfa  w  w a l. k o r .  w o ln e  

od  p o d a tk u  z a  200 k o r . 4°/o 
K o le j  K a ro la  L u d w ik a  p o  200 z ł. m k . 

(e s te m p ł. a k c y e )  6°/o . ;

95 .20  96 —

115-60

121-20

116.40 

122*20 

96*- 98*—

429.—  * 8 0 .-

O bllgacje  p le rw n e ń s tw n  (kolejowe).
[o h  A rc . A lb reo b ta  z a  300 z ł; fi%  

w s lo c ie  z a -2 u o  s l.  &oy0 ; ;
a  b u k o w iń s k ie  lo k a l .  -a  200 k o ro n

4*,o ...................................................................
[o l.a l.  K a r o la  l .u d w ik a  a a  200, 1 0 0 s ł .

w o w sk o c ze rn .- ja B B k ie j a  r .  1894aa
K o r 3 p r .  . . .

94 —

96*25

94*75

9 f—

98*25

96*76

© lu g  p a ń s t w a  krajów korony węgierskie
Węgr, z ło ta  r e n t a  ba 1U0 a>. 4°/u. —^  -*■' —
W ęg . r e n t a  k o r .  w o ln a  o d  p o d . 4°/o 
P o ż . k o l .  z  1889 r .  4V»°/» 1«<* a 
W ęg . o b i .  le p il i  C isy  aa  Kin •*. * p r.

,  p o żp re iu io w A  aa  10i> al. ,
■ ■ . a a  5<> a t.  ,

I n n e  p io b llf lu n n
1HU» lo s  "a

p ro p lO au y jb e  lun. aa
92*00 92-80

102*20 103-—
9 2 5 0 03*40

95.80 96-50
122*— 123—

87 50 88.—
97-50 98-—

96.20 07*20

l i a t y  d ł u ż n a

94.35 95.35
103.— 104.—

93.60 9 4 .« e
109.50 110.50
98.25 99*25

9 0 . - 91.—
91 - 92.—
98*— 9 4 - -
9 3 .— 94 —
91.30 92-—

98.80 99.80
92.— 9 3 .—

101 76 102 50

98.76 99.50

92*50 93*50
9 2 . - 93*-
9 9 .— 100.—

U H  ©SA p ię k n o ś c i  Loh- 
se ’go, m leko z  białych  

l i l j i  do tw a rzy  dla pań, fla­
kon 3 kor. W ydelikaca płeć, 
usuwa p ry szcze , zm arszczki 
i lis za je , do nabycia praw dzi­
wa ty lk o  w handlu Sw ary- 
czow skiego w  Tarnopolu.

2040

om iesz la a a sic  z 5 lub 3
pokoi, w parterze urzą­

dzone z komfortem, z gazo- 
wem oświetleniem, łazienkami, 
pokojami dla służby, kuchnia­
mi, spiżarkami, przedpokojami 
są w kamienicy przy ul. Ochro­
nek 1. 8, od 1 kwietnia, 1 czer­
wca br. do wynajęcia. 2114

T3©SZ¥aS£iaję m ieszkania z  5 
lub 6 pokoi, z tych  j e ­

den z  zupełnie osobnym  
wchodem (ewentualnie też  
z przedpokojem ) niedaleko  
śródm ieścia VL. Z.“ poste  
rest. Lwów. 2119

! 3 P a / t e r L t 3 r
na wynalazki wyjednywa St. 
©zbańsS&t, inżynier przysię­
gły. -  MIĘDZYNARODOWE 
BIURO patentowe, Lwów, ul. 
Akademicka 14. 2135

€ a le  I. p ię tro  (dwa pom ie­
szkania) z p rzy n a le ży  to- 

ściam i do w ynajęcia  od Igo  
Lipca ,  Ul. K raszew skiego  19.

2148
/ U pokoje, przedpokój , ku- 

chnia, II. p ię tro , od lip -  
ca. Ul. Chorążczyzna 12. — 
Oglądać m o żn a m ię d zy  12 a
2. 2151

I  pokoje, przed­
pokój z przyna- 

leźytościami do najęcia, ulica 
Zimorowicza 5, I. piętro. 2001

UlfcO najęcia : 5 pokoi we- 
•**** randa duża, 5 pokoi, 

pokoje, z przynależn ościa-  
i, ul. Zyblik iew icza  1. 18 i 

2152

4
im 
18 a.

fflB oszu k u ję  od 1 m aja 5 
I*- pokoi z  przedpokojem . 
Zgłoszenia pod „G. G. 6“ za 
okazaniem kw itu  inseratowe- 
go. 2157

B o nabycia lub w y n a ję ­
cia W illa p r z y  ul. Ra­

cław ickiej i obok parku s tr y j-  
skiego — 6 pokoi z  p r z y  na- 
leżytościam i ogród 500 sążni 
kwadr. W iadom ość na m ie j­
scy.. 2159

Ot> pokoje, kuchnia S yk  stu - 
ska 46 od 1 m aja do w y ­

najęcia' 2164

r a n n a  wydoskonalona  
w kraw ieczyźn ie i  k ro ­

ju  poszukuje zajęcia  po p r y ­
watnych domach. Łaskawe 
zg ło szen ia : Kozłowska, Zie­
lona 25, o ficyny , I. p. 2107

lg~ e śn y  z 20-letnią praktyką 
•“ L-* poszukuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Le­
śny" p.-r. Gródek k Lwowa.

2133

S ew eryn a a Tustanow skicń

właścicielka «2ó)br ziemskich
po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sa- 

] kramentami. zm arła d. 4 kwietnia 1901 r.  w  75 r.  życia .
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 6 kwietnia, o 

J godzinie 3 popołudniu z domu żałoby przy ui, Kościuszki 
1. 16. na cmentarz Łyczakowski, na który w smutku po­
grążona Rodzina — krewnych i znajomych zaprasza.

W e Lw ow ie dnia 4 kw ietu ia 1901 
2186 CONCORDIA A. Kurkowski

Bogate konsoreyum
pragnie nabyć w iększe obsaary iasow e, w pobli­
żu już istniejących, lub w najbliższej przyszłości bu­
dować się mających łinij kolejowych. — Ł asy  dębo­
w e, chociażby tylko częściowo, mają pierwszeństwo.

Szczegółowe oferty, o ile możności, w niemieckim 
języku, uprasza się nadsyłać pod: „Silvan“, poste 
restante G linik m aryam polski, Galicya. 2037

Codziennie p rzedstaw ien ie . Początek o 8. © ile ty  
w cześnie j do nabycia w  M n rze  P lo h u a . 2061

Adwokat Dr. Dundaczek
w Miskia poszukuje koncypieuta.

2J30

❖ 
❖ ❖K A Ż D Y

K to
ż y c z y  sobie posiadać po­
pularne i  pew ne a p r z y - 
tern najśw ieższe wiado­
m ości w jak im kolw iek  
kierunku, niech zaabo­
nuje na drugi kw artał 
ty lk o  za 2t k o ro n y  
we Lwow ie, a k. 4PSO 
na prow incyi, codzien­
ne n a j t a ń s z e  pism o  

polskie

K t o
’ szuka mieszkania lub w y ­

nająć j e  pragnie
K T O

szuka posady lub słu żby
K T O

chce coś kupić lub sprze­
dać, albo pragnie podać 
cośkolwiek do wiadomo­

ści ogółu
N I E C H

stara się, b y  ogłoszenia  
je g o  um ieszczał

WIEK XX.
Adre5'. Lwów, Chorążczyzna 19.
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K óżn o  lo sy
a) L o s y  p r o c e n t  o  « * •  

A u str. sA kt. k r . a . o b i .  p r .  a  r .  1880 «'•/*
............................................................  1889 8-Va

I o w .  l o g .  u a  D u iin ju  100 a l .  m k . ly «  .
U re g u lo w a n ie  D m u iju  z 1870. 1 0 0 a ł. 5"/o 
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